Wysbodal we wtorek, eawartel ; 
aobote. Ca sobote dołącaony jest 
arkus Rozmaitości, plima ku 
Poiytkowi | gabawie. Prenume. 
tata Gazety a Dadathiemi Rorma. 
todciami na kwartał, dla odblera 
Jasych w mym Lwowie A ar. 
QB kr., na pocztamcie Iwaowskim 
6 ar. 16 hr., na wszełkioh Innych 
Poentamtach $ur.386 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa cany tyle so, kwartalna. 
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Czwartek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Znaczna 
summa z Griffenbergu nadesłana na po- 
ratowanie włościan galicyjskich. — Składki 
dla włościan galicyjskich przez powódź zni- 
szczonych. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: No- 
we szczegóły o rozruchu w Madrycie; wy- 
padek zdarzony synowi pana Mauguin deputo- 
wanego francuzkiego, — Wyjazd Hrólowćj i 
dworu z Pampeluny. | 

Anglija: Dzieńnik Fimes o bytności Królo- 
wćj Wiktoryi w zamku Eu, — Zdanie o te- 

_ raźniejszćj agitacyi oranżystów w Irlandyi. 

Francyja:-Mowa depulowanego Łedru-Rol- 
lin miana na zgromadzeniu w Mans, — JOUT- 


mal des Debats o odwidzinach Mrólowój 
Wiktoryi. 
Nowiny. ` k 


Wiadomości handłowe i przemysłowe: Z Bochni. 
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"WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Zaraz po usłyszeniu o okropnóm nieszczę- 
ściu,.jakie w skutek nieprzerwanćj ulewy w 
drugićj połowie lipca t. r. znowu dotknętło 
kilka obwodów galicyjskich, powzięli goście 
kapielowi w Grifenbergu i Frajwal- 
dau, w Szlazku ausiryjackim, szlachetne po- 
Slanoyrienie, nieść nieszczęśliwym mieszkań- 
com Galicyi przez dobroczynne przedsiębier- 
stwa hojną pomoc dla ulżenia im w niedoli. 

W tym celu dano dnia 14go p. m. wielki 
bal w Griifenb ergu. Bal ten poprzedziła 
Bra towarzyska, która się pod wpływem Jéj 
książęcej Mości, owdowiałćj księżnćj z An- 
ha t-lieten, tudzież pod opieka i spólnym 
kierunkiem niżćj wyrażonych, tamże dla kura- 
od przebywających Pań, mianowicie : księżnćj 


Sapieżyny, księżnej Ogińskićj. hrabi- 


Bodatek do Gauety Lwowahleż 
i obejmuje donlesiezja uraędowa 
prywatne. Za umieszczenię w Na 
datku plee! się od wiersza w pół 
kolumnie (druklem garmont ) se 
pierwiay ras 8 kr., a aa kaśdy 
s nastepujacy raz tylko pa 1 1,8 hr. 
mon. konw- Za większe litery płac 
się wedle tego, ile un awycasjny 
druk obruchowane mlejaca saje 
ma. Redakcyja Gasety Lwawsklej 
przyjmuje tylko frankowana listy - 


RA. września 845, | 


ny Jenison, lady Lichfield hrabiny 
Czackićj , baronowćj Buch i pani Oro- 
szowój z bardzo pomyślnym skutkiem od- 
była. 


Przy tćj sposobności zbyto kilka set przez 
bawiące tam dla kuracyi Panie na ten celumy= 
Ślnie ofiarowanych, a pomiędzy tómi bardzo 
kosztownych darów, a prócz tego Panie, które 
to dzieło dobroczynności pod swoję opiekę wzię- 
ły „dawały na korzyść nieszczęśliwych różne 
rzeczy w powystawianych na promenadzie gri- 


fenberslićj budkach. 


Tak bal jak i gra towarzyska uczyniły 2156 
zr. mon. konw., którąto sumę prezydyjum c. 
k. Rządu krajowego morawsko-szłazkiego tu- 
tejszemu Rządowi krajowemu dla dalszego nia 
rozrzaądzenia przesłało. A 


: " i 
Prezydyjam e. k. Rządu krajowego gali- 
cyjskiego wyqurzajacIćj ksiażęcćj Mości, owdo- 
wiałćj księżnćj z Anhalt-Feten, i innym 
wymienionych Pań za ich pełne ludzkości nsi- 
łowanie i szlachetna gorliwość najtkliwsze po- 
dziękowanie, i oceniajac z wdzięcznością udział 
gości kapielowych .w Grifenbergu i 
Friajwaldau w dobroczynnćm tych szlachet- 
nych Pań przedsiębierstwie,. i za przyczynienie 
sie tóm samém do tak znacznego dochodu, po- 
daje te szczodre dary dla tutejszych nieszczę= 
śliwych, do publicznćj, wiadomości. w 
Z Prezydyjum c. k. Rządu krajowego ga- 
m2 - licyjskiego. i 
W Lwowie dnia 48. września 1845. 


Przewiclebny ksiadz biskup z Gomo oliaro- 
wał dla dotkniętych powodzią mieszkańców ga~ 
licyjskich 60 zr. m. konw., któryto dar szla- 
chetny podaje się z wynurzeniem najczulszego 
podziekowania do publiczaćj wiadomości, 

Z Prezydyjam c. k. Rządu krajowego. 

W Lwowie dnia 15, września 1845, 
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Dwucdzicsty czwarty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U c. k. Urzedu obwodowego sta- 
"nisławowskiego. 
~ Urzędnicy przy tamecznćj Administra- 
y cyi powiatowćj, mianowicie : zr. kr. 
Żuławski Jedrzćj, radca kameralny i prze- 
łożony . 5 — 


Rischka Karol, komisarz e . . > „ 2 — 
Pawłowski Mikołaj . . . « . » . 2— 
Pohanka Antoni, poborca przy głównym 
urzędzie dochodowym . «: « . « 1% 
Deakonovics , kontrolor . . - « « 4 — 
Seydle Ignacy, óficyjał -. « . « . e — 40 
Candiani s Me -oF atoa aaa 
Füller Maurycy, kancelista . . . . — 20 
Büsch Jérzy » Hoa i (==/20 
Qelberg Józef Ignacy, mandataryjusz . 1 — 
Schmayer, komisarz przy straży finan- 
MECKES 1,62910071.6 „ok Wos oś ZO 
Sołtyński, kancelista powiatowy + + » —= 40 
Geschópf » w + e — 10 
Bertoni, oficyjał « « « 1 n « + > — 12 
Wenclowski, praktykant konceptowy . — 20 
Stańkiewicz, » „ è 7% 
Urzędnicy powiatu leśniczego sołotwiń- 
3 . skiego : 
Prouwy Lambert de Flassigny, nadle- 
śniczy Za CH - atang o Neo WU 
Pietrzycki Jan, leśniczy . - « « e 440 
Hauser Jan, |» -M "Mł "2498174 — 
Stokera Ttarol, » 561715 UNI Em 
MRarogiewicz Józef » Doa Ia" [250 
Fakubiczka Emanuel, leśniczy . . « 1 — 
JRostliwy Szymon, adjunkt przy nadu- 
rzędzie leśniczym , « .*. - . a — 20 
Pietrzycki Adolf, zastępca leśniczego — 40 
"Oddział straży finansowćj w Buczaczu : 
Krauss Adam, komisarz . a . «7.0 g = 
Witwicki Michał, respicyjent: . . — 40 
'Hejwel Teofil . . . . . « . . — 40 
Waniek August, nadstraźnik. . © . . — 40 
Jurkiewicz Izydor » o. = > — 40 
Lasowski Józef » sa. 41 we 40) 
Borodajkiewicz Jórzy » „a Je a 1 == 20 
urakowski Felicyjan, stražnik . . . — 20 
Zubrzycki Piotr, » A .- — 20 
Kasperski Bartłomićj > Di — 20 
Hohenberger Frańciszck » +. . = 20 
Binder Jan, » >- e , ~— 20 
Głuszkiewicz Józef x DRĘCZY) 
Tuchlinowicz Jan, s o e 7. /<a—090) 
Neumann Mikołaj, e — 45 
Sobolewski Mikołaj X — 20 
Jaworski Julijusz > E) 


zr, kr. 
Oddział straży finansowćj w Sołotwinie : 
Sieradzki, komisarz . . . . . = m 
Friihwirtb, nadstraźnik . . . , . . — 20 
Wińnicki, Po e. ©. a |. à > == 20 
Krall, » orz 5 . = 30 
Wierzbieniec, v» o... — 20 
Hauser, p + R. s «==4900 
Hillenbrand, strażnik . . . . . . — 20 
Karczewski, » o . > — 20 
Führa, ? Dmae a e] 
Bromowicz, » a E e . — 20 
Palkowski p © e s a  — 20 
Michalski, s 5 wa. |. —— 
Fedorczuk, » 2 seg se a) w mi0 
Schirger, » Ą o. e . — 20 
Appenauer, O a © s» a — 20 
Lityński, v P Oa . — 10 
Grodecki, » be a gea. = ©11) 
W. . . . O . . . . e . . . 0 30 
Haleregiczyjśrzy aiies e A „azs 20 
Schwebel Jórzy . . . . . . . — 20 
Żydzi mnicejszemi datkami . . . . 4% 
Oddział straży finansowćj w Nadwórnćj: 
Eckhardt de Eckhardtsburg, komisarz 382 
Czajkowski, respicyjent . a . . , — 40 
Soupper, nadstrażnik . . . -> — 20 
Jigermann, » e. è e  — 20 
Kisielewski, z > e s e % a TO 
Szydłowski, ? +. «ss 0 e —=40 
Zajaczkowski, » p e a e  — 40 
Skibiński, > o. a — 40 
Neumann, » Swe lua % cd —=410 
Marquart, strażnik . . a. . . . . — 10 
Głuszkiewicz. » iw. . 4 « — 40 
Kuliczkowski, » HE, ŚR, (u7. ue 5 10 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rkiszpanija. 


ZMadrytudnia7. września. Do po- 
przedniczego doniesienia mego, tak pisze ko- 
respondent, dodaję co następuje: wciągu one- 
gdajszego dnia otrzymały władze po dwakroć 


wiadomienie, Że między niższe klasy ludu 
rozdane pieniądze, że spiskowi robia ładunki 
ʻi przygotowują wszystko do nocnego powstania. 


Z tego powodu 'nieociagały się wojskowe wła- 
dze przedsięwziąć także ze swojćj strony po- 
trzebne środki. 

Widoczną jest rzecza, że pomienione wła- 
dze starały się właściwie nie o zapobieżenie 
powstaniu, ale raczćj o wpędzenie w sióć p°- 
wstańców i wytępienie ich, Ztad ten skute 
wyniknał, Że niejeden niewinny surowego do- 
znał obejścia. I tak:np. syn francuzkiego de- 


putowanego pana Mauguin, który właśnie 
był na ulicy Alkala, starał się przed strzałami 
schronić do domu w Calle del Turco. Kilku o- 
ficerów maniemając, Że on jest jaki zbiegły 
spiskowy, przytrzymało gou drzwi, a gdy się 
nazbyt głośno odwołał na swój charakter, że 
jest Francuzem, oficerowie zaczęli go płazować 
szabla i zaprowadzili do naczelnika swego puł- 
ku. Ten wyciał go, tak utrzymuje przynaj- 
mnićj pan Mauguin, znowu dwa razy pła- 
zem, i kazał zaprowadzić na główny odwach, 
gdzie tak długo musiał zostawać, aż pokad je- 
nerał Cordova nie nadszedł. Skoro ten się 
dowiedział, że on jest Francuzem, wypuścił go 
natychmiast i przeprosił, oficerów zaś, którzy 
go przytrzymali, złajał. Słychać, że pan Mau- 
guin zamyśla surowe to obejście się uczynić 
przedmiotem dyplomatycznych reklamacyj. 

Właśnie przywiózł goniec wiadomość, že 
Królewska familija zamyśla tu przybyć dn. 12. 

Dnia 5. panowała w Barcelonie zupełna spo- 
kojność. W Figueras rozsiano pogłoskę, ze 
Prim w 700 powstańców wkroczył do Ripoll, 
potóm usadowił się w Berga i czeka na posił- 
ki. Wiadomość ta ma być mylna, ale okazu- 
je, jak mocno na granicy Katalonii są wzbu- 
rzone umysły, gdy tak widocznie fałszywym 

ogłoskom wiarę zjednano. Zresztą słychać, 
że Prim całkiem spokojnie w Marsylii prze- 
bywa. 

Z Paryża dnia 14. września. Podług 
wiadomości z Pampeluny dnia 9. odjechali 
z tamtąd o siódmćj godzinie zrana śród odgło- 
su wszystkich dzwonów i salwów artyleryi, do 
Witoryi obie królowe, infantka Ludwika 
Fernanda, obaj ministrowie, jenerał Nar- 
waez i Martinez de la Rosa, tudzież 
Wszystkie inne do dworu należace osoby. 

Jeszcze przed odjazdem otrzymał dwór .goń- 
ftem wiadomość o nowych krwawych wypadkach 
W Madrycie w nocy z dnia 5. i jak zapewniają, 
postanowił, nię bawić dłużćj w Witoryi jak tyl- 
ko Przez noc, a w dalszćj drodze nie dłužéj, 
jak tylko ile do posilenia się i odpoczynku 
mieodbicie potrzeba. 

Przed odjazdem francuzkich książąt z Pam- 
peluny, doręczyła Królowa hiszpańska księciu 
Aumale insygnija złotego runa. Również i 
<MSiężnie Nemours nadała wielka wstęgę or- 

eru Maryi Ludwiki, i prosiła ja, aby też sa- 
me insygnija doręczyła Madame Adelaidzie, 


Siostrze Króla. 


Wielka Mrytanija i Hrlandyja. 


a, an dgau dnia 13. września. Gdy 
ólowa Wiktoryja powróciła do swoich 
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państw z podróży do Niemiec, zatapiają się 
dzieńniki w rozmaitych domysłach o politycz- 
nych skutkach tćj podróży, Bardzo rozmaite 
jest w tćj mierze ich zdanie. Gazeta Times, 
która w takowych rzeczach uchodzi zwykle za 
organ ministra spraw zagranicznych, szuka te- 
go celu podróży wyłacznie w przyjemności i 
rozrywce MKrólowćj, i w końcu przydłuższego 
artykułu, w którym Życzy krajowi szczęścia 
z powodu uroczystego przyjęcia, jakiego wszę- 
dzie doznała Królowa, dotyka politycznćj kwe- 
styi tylko następujacemi kilkoma słowy: »Zda- 
je się, iż nie potrzeba dodawać, pisze Gazeta 
Times, »że polityczne spekulacyje, w jakie się 
podczas odjazdu Iirólowćj zatapiały niektóre 
pisma francuzkie, w skutek niezasępionćj we- 
Sołości królewskiego towarzystwa, już dawno 
jako bezzasadne się okazały. Aczkolwiek je- 
den z naszych kolegów paryzkich zrobił przy 
téj sposobności lorda Liverpool wielkim dy- 
plomatykiem, jednak ani najwyższy marszałek 
dworu, ani minister spraw zagranicznych nie 
uczynił nic innego, jak tylko to, Że w po- 
wszechnych festynach miał udział, i Że oso- 
bistą swoja znajomość z potentatami i mini- 
strami stałego ladu uzupełnił. Jeżeli więc je= 
Szcze pozostało jakie podejrzenie w wyobraźni 
niechętnych Francuzów, że w Stolzenfels i Ko- 
burgu zawarto nową koalicyję, tedy nagłe po- 
jawienie się królewskićj eskadry przy wybrze- 
Żu Normandyi i niebardzo ceremonijalne wy- 
ladowanie w Treport, musiało zapewne mawet 
tych meżów przekonać, źe skłonność Królo- 
wćj angielskićj równie jak i polityka jćj mini- 
strów zmierzają do tego, by ze wszystkimi 
swymi sąsiadami zostawać na równćj stopie i 
używać osobistego ich wpływu w politycznych 
rzeczach tylko do uchylenia przesądów, które 
jeszcze niekiedy pokojowi świata zągrażają.e 
Przeciwnie zaś Morning-Chronicie z dnia dzi- 
siejszego podsuwa najszczególnićj wizycie Kró- 
łowój w Eu stanowcze, polityczne zamiary, i 
widzi się przez grzeczności Ludwika Fili- 
pa spowodowaną do oświadczenia się otwarcie 
o polityce francuzkiego gabinetu w hiszpańskiój 
kwestyi zaślubienia. Nić masz watpliwości, ` 
pisze ten dzieńnik opozycyjny, Że angielskie 
ministeryjam a według wszelkiego podabień- 
stwa, lakże i Królowa nie sprzyjają projekto- 
wi zaślubienia księcia Montpensier ze sio- 
stra królowćj hiszpańskićj, owoż nie z jednćj 
rzeczy można wnosić, Że to nadskakiwanie, 
jakie francuzka, królewska familija od nieja- 
kiego czasu okazuje Itrólowćj hiszpańskićj, po 
części z tego zamiaru wynika, by jój wstręt 
przeciw temu planowi pokonać, Dzieńnik.Mo7= 
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ning-Chronicle ostrzega przed skutkami, jeże- 
liby takowy plan się powiódł, albowiem był- 
by on uważany za stanowczy tryjumf Francyi i 
i za również stanowcza klęskę Anglii, ponie- 
waż książę Montpensier na-swćm stanowi- 
sku jako domniemany następca tronu, zwła- 
Szcza w niepewnym stanie zdrowia Królowćj, 
mógłby bardzo łatwo tak wielki wpływ „osią- 
gnać w Madrycie, iż przez niego co do istoty 
mógłby być przywróconym dawny familijny 
pakt Bourbonów , o ile to się Francyi i Hi- 
szpanii dotyczy. Dlatego godzi się angielskie- 
mu ministeryjum użyć każdego pozwolonego 
środka, by tym planom Francyi zapobićdz, 
planom mówię, które ona jeszcze w roku 1830 
przygotowywała, gdy kazała wspićrać pićniądz- 
ani .wpadnięcie Miny do Hiszpanii, przeciw 
przyrzeczeniu, że liberalna partyja wspićrać 
bedzie zaślubienie którego z francuzkich ksią- 
Żat zJIzabela, która się właśnie podówczas 
narodziła, plany, mówię, które dlatego , że 
przez Espartera były udaremniane, najszcze- 
gólnićj się do jego upadku przyłożyły. 4 
Dzieńnik Sfandard pisze o terażniejszćj agi- 
tacyi Oranżystów w Irlandyi : »Już nieraz za- 
dawaliśmy to pytanie, jakie tóż sa powody nie- 
ukontentowania protestantów w Irlandyi z ir- 
landzką adminstracyja Sir Roberta Peel? 
Dotąd jeszcze nie dano nam na to żadnćj od- 
powiedzi. Teraz inaczćj ułożymy to pytanie 
i powićmy: Czegożto się spodziewają i Życząo- 
bie ci krzykacze , którzy irlandzkich protestan- 
tów chcą obruszyć na administracyję Sir R o- 
berta Peel, po tój agitacyi, która pokój. 
w kraju zaburzyć myślą? Przecież nie moga 
utrzymywać, że życie, majątek i zatrudnienia 
przemysłowości nie doznawają teraz  lepszćj 
opieki, jak przed sześćdziesięciu laty. A cho- 
ciaż teraz nie są jeszcze tak skutecznie ochra- 
niane, jak być powinny, jednakże jesteśmy na 
pospiesznćj drodze do uzupełnienia tćj ochrony. 
Nie można zaprzeczyć, że administracyja Sir 
Roberta Peel odważnićj, wytrwalćj i szczę- 
śliwićj wałczyła przeciw rozruchom, niż która- 
kolwiekbądź dawniejsza administracyja. Nie mo- 
žna zaprzeczyć, Że środki, które w roku 1843 
rzedsięwzieto do zabezpieczenia życia i ma- 
jatku ludu, były równie zręczne jak silne i sku- 
teczne. Lord de Grey mógł był wezwać 
Oranżystów , podobnie jak dawnićj lord C am- 
den, aOranżyści byliby walczyli z takimże sa- 
mym patryjotyzmem i męztwem jak ich przod- 
Kkowie, i trzceia część znich byłaby, jak zwy- 
cięzca, na placa połegła. Czy protestańci może 
dla tego sa rozgniewani na Sir Roberta 
Peel, że on tćj krwi oszczędził? Nie bę- 


dziemy popełniać niesprawiedliwości, by zapy? 
tywać tych walecznych, przywiazanych do swo* 
jéj wiary i swego rzadu, czy též sami w domo- 
wćj wojnie nie mają upodobania? Czegoż więc 
Żądają? Czy zmiany administracyi ? Musieliby 
oni bardzo być niesprawiedliwymi przeciw lor- 
dowi Normanb y, jeżeliby sobie Życzyli, 
aby tenże znowu dozamku w Dablinie powró- 
cił. A przywrócenie takiego wice-króła jak lord 
Normanby do zamku wDublinie, byłoby 
przecie tylko tym jedynym środkiem, jakiby 
w teraźniejszym politycznym stanie połączonego 
królestwa mógł nastąpić. Może niektórzy my- 
śleliby, że zniesienie ustawy z roku 1829, znie- 
sienie emancypacyi katolików, jest pożądanym 
przez nich celem. Ależ to zniesienie jest te- 
raz niepodobieństwem. Te osoby w Anglii , 
które się nadmienionćj ustawie w swoim czasie 
najbardzićj sprzeciwiały, byłyby teraz tylko 
bardzo słabymi obrońcami, ponieważ cofnięcie 
téj ustawy dla milijonów wiernych katolików 
w obu krółestwach wyspy, byłoby okrutna nie- 
sprawiedliwością. Jeżli więc ani przywróce- 
nie rządu z roku 1797, ani zmiana administra- 
cyi, ani cofnięcie ustawy z roku 1829 nie jest 
zamiarem tćj częściowćj agitacyi protestantów, 
więc coż jest tym zamiarem? Żadamy na to 
odpowiedzi. Trzebaż niższe klasy irlandzkich 
protestantów postawić na tém poniżającóm sta- 
nowisku, aby krzyczały niewiedzac dla czego ? 
Jestżeto droga, na którój poważanie i wspar- 
cie rozumnego ludu w Anglii dla nich pozy- 
skać można” 1 . 


Francyja. 


Z Paryża d. 12. września. Radykalizm 
ujrzał się zniewolonym zabrać znowu głos przez 
organ jednego z młodszych swoich zwołenników. 
Deputowany iadwokat Ledru-Rollin miał 
przed zgromadzeniem, złożonóm niemal z 409 
osób w Mans, filipikę przeciw temu wszystkie- 
mu, co w radykalnych ideach nie uznaje le- 
karstwa na wszelkie rzeczywiste i domniemane 
słabości Francyi. Nic nie ujdzie zaciekłćj gor- 
liwości tego młodego mowcy, który z wszelkićm 
upragnionóm samolubstwem, chciałby sobie na- 
dać znaczenie i powage trybnna ludu, ale zaiste 
nić ma wielkićj przyczyny chlubić się tym 
skurkiem, kióry osiągnął, Nie jestio po raz 
raz pićrwszy, że p. Ledru - Rollin przy” 
właszcza sobie ton najwyższego sędziego, wy- 
rokującego o sprawach Francyi i znakomitych 
mężach, którzy ich stér w swojóm ręku trzy” 
mają. Podobna lilipike miał on zaraz w piórw* 
szćj chwili, gdy wstąpił na polityczną widownię» 
oznajmując wyborcom w Mans, że jest kandy- 


datem do zastąpienia zmarłego ich deputowa- 
nego Garnier - Pages, filipikę mówię, 
przeciw całemu od roku 1830 zachowywanemu 
systemowi rządu. Filipikę tę przyjęto z po- 
wszechnóm szyderstwem, a nawet rozsącdniejsza 
część spólnie z nim myślących, dała „mu do 
poznania i radziła, aby był ostrozniejszym 
w swojóm występowaniu. Ajednak po długićm 
milczeniu występuje on teraz znowu z podobną 
do swych wyborców odezwą, która zawićra da- 
Wna przez opozycyjne dzieńniki tylko z roz- 
maitemi modulacyjami codzieńnie od pięciu 
lat powtarzana jeremiadę na przytłumienie 
wszelkićj wolności wewnatrz kraju, i na usta- 
„Wiczne poniżanie Francyi za granicą. Z zadzi- 
wiająca bystrością odkrywa pan Ledru-Rol- 
in nowe, straszne uzbrojenie Anglii. Na- 
wet niedawny wybuch prochowni w Algie- 
rze i pożar, który zniszczył drzewne mate- 
ryjały w Tulonie, przytacza na poparcie swego 
oskarzenia przeciw panu Guizotow!. Je- 
_„dnakże jeszcze z większa zapalczywościa oświad- 
cza się przeciw panu Thiersowi. Najła- 
godnićj postępuje sobie z hrabią Molóć. Ale 
na wzmiankę o panu Thiersie, wpadaja mu 
natychmiast na myśl ustawy wrześniowe, for- 
tyfikącyje Paryża, ustawa o rejencyi, odwołanie 
floty w najwaźniejszćj chwili wypadków w roku 
1840, ijakpan Ledru-Rollin samsię wy- 
raża, »tysiaczne inne-kuglarstwa, owoź oa niego 
obawia się on także przywiedzenia nareszcie do 
skutku dotacyi dla księcia Nemours, jeże- 
liby mu wcześnićj lub późnićj powiodło sie 
wstąpić na miejsce Guizota. Przy dotknię- 
ciu tego punktu, nie mogło zbywać jeszcze na 
zaczepce , która jeszcze wyżćj zmierzała. Po- 
tém przygania ostro całćj korporacyi wybor- 
ców, że tak mało wglada w to, co jest po- 
trzebnóm , i że tak znaczna większość mężów 
posyła do izby, którzy się tak mało z ycze- 
niami i żądaniami demokratów zgadzają. Ale 
największą skargę wytacza przeciw opozycji 
ewćj strony, Że ona nie zapobiegła temu 
okonanemu złemu, któremu podług zdania 
Pana DLedru-Rolin zapobićdz była mogła 
* Powinna. Najgorzćj obchodzi się z panem 
ilon - Barrot, którego z szyderskim, 
Oniżającym tonem, prawie jak lokaja pana 
Rani ersa przedstawia. - To, co mówi o zacho- 
ni się lewćj strony i jej naczelnika, zawićra 
pk az" chociaż z innego stanowiska uważana 
Mec ta Lewa strona, pozbawiona jest wszel- 
50 wpływu tak wizbie jak i w kraju dla zu- 


iaee braku taktu , gdyż wszelkim sposobem 


miała odwagi przystąpić otwarcie do radykali- 
stów, którym przezto aż nadto często pomoce 
dawała. W końcu nacićra pan Ledru-Rollin 
także na stronnictwo legitymistyczne , tak, iż 
w samćj rzeczy powiedzićć można, Że on od- 
rzuca wszystkich mężów, wszystkie partyje , 
wszystkie rzeczy, w ogóle wszystko , co razem 
znim nie dmie w puzan demokratyczny. Od- 
działywanie jest naturalne, dla tego tóż i na 
niego ze wszech stron powstawają. : 
Journal des Dabats zadaje sobie wiele pracy, 
by wykazać w całóm znaczeniu wizytę Królo- 
wćj Wiktoryi, i przedstawić w przyzwoitóm. 
świetle te osobiste ofiary, które przyniosła Rró- 
lowa angielska, aby dawnego przyjaciela swego 
Ojca po raz drugi powitać. »Z Antwerpii lub 
Ostendy (mówi on) mogła była we trzech go- 
dzinach dostać się na angielskie wybrzeże; je- 
dnakże wolała pozostać 36 godzin na pokła- 
dzie, by się z Królem Ludwikiem Fili- 
pem za ręce uścisnęła. Gdy przybyła do Tre- 
port, nie spała już na stałym ladzie od piątku 
wieczór, w którymto dniu Kołoniję opuściła. 
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Zapowiedziane przez nas dzieło: Szematyzm 


miasta Lwowa, którego stolica nasz Zie, nie 


Tarasay = jest do druku, i oczekuje 
tylko stosownćj liczby prenumerantów, aby cel, 
na który jest poświęcone, t. j. wsparcie wło- 
ścian galicyjskich, powodzią lipcowa dotknie- 
tych , jak najkorzystnićj dał się osiągnać. Od- 
zywamy się tedy raz jeszcze do serca ziom- 
ków. — Na inne dzieło, na tenże sam dobro- 
czynny cel wydać się majace, ogłosiła temi 
dniami przedpłatę tutejsza księgarnia Kajetana 
Jabłońskiego; tytuł tego dzieła jest: 
Wiądomość historyczna o fundacyjach klasztorów 
Zakonu Karmelitańskicgo, nieydyś w Połszce i 
Litwie, apóźnićj pod panowaniem Austryt, Prus 
i Rossyi zostających. Cena jednego egzempła- 
rza 40kr.m.k. Prócz tćj księgarni przyjmują 
przedpłatę wszystkie c. k. urzędy pocztowe, 
i to tyłko do końca października r. b., a po 
wyjściu w tym czasie dzieła z druku, nastąpi 
wyższa cena sklepowa. 
„ Powtórny koncert pana Antoniego Pa- 
rysa, odegrany dnia 23. b. m. w sali Towa- 
rzystwa muzycznego, utwierdził wyrzeczone już 
ka nas zdanie o prawdziwym taleńcie mło- 
ego ziomka naszego. Zadziwiająca jest praw- 
dziwie ta niewymuszona lekkość, z jaką naj- 
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a politykę konserwacyjną, a jednak nie | trudniejsze " suk oddaje z precyzyją i czy- 
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stościa mistrzowską. Po tym koncercie, który 
mu zjednał zdania wszystkich obecnych znaw- 
ców i muzyków, śmiało powiedzićć możemy, 
że pan Antoni Parys, który dotąd tak już 
daleko doprowadził, świetne zajmie miejsce 
między sławniejszymi skrzypkami tegoczesny mi. 
Wybór sztuk był bardzo dobry. Tak bowiem 
Adagio i Rondo z trzeciego Koncertu Beriota, 
Jak i Melancholija Pruma a osobliwie Fanta- 
zyja Ernsta łączyły w sobie całą harmonije 
į sztukę gry skrzypcowćj. 


a w 


CNadesłane.) 


Przedstawienia sceny polskićj, zawsze z upo- 
dobaniem odwidzane , nabiora zapewne większćj 
świetności przez przybycie ulubionych artystów 
naszych Smochowskiego i Dawisona, 
którzy 15. b.m. wrócili z podróży artystycznćj, 
odbytćj do Paryża. Zapewne podróż ta za krót- 
ko trwała, by mogła stanowczy na nich wy- 
wrzóć wpływ, lub zrobić jaka główną prze- 
mianę w rodzaju ich gry, ale zawsze widok ty- 
lu scen nowych, teatrów wielkich, i tylu zna- 
komitych artystów dramatycznych, działa ko- 
rzystnie na umysł artysty, który jeżeli jest ar- 
tysią prawdziwym, nigdy kształcić się nie prze- 
staje. Pan Dawison występował już po po- 
wrocie swoim dnia 17. b. m. jako Jędruś % Je- 


2 Ps gs 9 E. . 
druchowa w komedy? tegoż nazwiska, Jestto 


komedyjka słaba dosyć , jak każde niemal prze- 
robienie z cudzego języka i z cudzych myśli, 
ale ma niezaprzecznie wesołe sceny i zastoso- 
wania narodowe, które ją utrzymują w reper- 
tuarzu naszym. Gdy już jest mowa o tćj sztu- 
ce, przyznać potrzeba, Że tym razem „role 
wszystkie były szczęśliwie obsadzone, i gra 
wszystkich aktorów staranna. Pan Dawison 
w pićrwszych osobliwie dwóch aktach oddawał 
roztrzepańca i birbanta miejskiego z kawiar- 
niowómi przyzwyczajeniami , a gruntem poczce!- 
wym, rodzinnym, który się nieraz odzywa. 
W starym Francuzie p. Nowakowski wybor- 
nie oddawał typ tych metrów francuzkich , 
których mieliśmy zawsze podostatkiem. Panna 
Cenecka Maryja miała rolę niewielka w pra- 
wdzie , ale oddała ja z naturalnością, trudniej- 
szą czasem do zachowania w roli więcćj bier- 
nej, niżeli w czynnćj; 2 naturalnością, która 
nas coraz więcćj przekonywa, że dla nićj wła» 


śnie są najstosowniejsze role salonowe., do któ- 
rych ma i postawę kształtną , i twarz powabną 
i ruchy zaokrąglone lepszćm wychowaniem, a 
tym razem co nie mała jest rzecza w podo- 
bnych rolach miała i strój z wielką staranno- 
ścią dobrany. Jakoż w ogóle nie można jej 
nie przyznać postępu od czasu, kiedy ja w tój 
samćj widzieliśmy roli. Panna Teofila Ce- 
necka, jakkolwiek do jéj talentu większe ra- 
czój role przypadaja, odegrała rolę światowej 
hrabiny, z wyborućm zachowaniem towarzy- 
skiego tonu, świadczącóm najlepićj o jéj u- 
zdatuieniu wszech-stronném. Rola romanso- 
wéj kawiarki, nie była zdaniem naszém zu- 
pełnie stosowna dla pani Zeno polskiej, 
którćj nie możemy jednakże odmówić bardzo 
miłego talentu, osobliwie do ról naiwnie-czu- 
łych, do których już ją uzdatnia całe jéj przy- 
jemne ułożenić. Jedném słowem, artyści nasi 
zadowolnili zupełnie publiczność, która tóż 
nagrodziła im powtórzonómi oklaskami. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywatnej). 


Z, Bochni, dnia 22. września. Z powodu szcza- 
płych dowozów zboża na targi, ceny podniosły 
jj teraz, i tak: za korzec pięknéj pszenicy 
U6 Sewu płaca na naszym targu po 8 zr., po» 
śledniejszćj pszenicy 7 zr. 12 kr., żyta 6 zr. 
30 kr., jęczmienia 4 zr. 12 kr., owsa 2 zr., 
grochu 7 zr. 12 kr., krup jaglanych 7 zr. 36 
kr. mon. konw. Cetnar siana 40 kr., słomy 
mierzwy 36 kr, m. k. O okowitę dopytują się 
spekałańci , jednak za garniec 380stopniowćj bez 
anyżu nie płaca więcćj jak po 42 kr. m. k. 
Nasienie rzepaka ma pokup po 8 do 9 zr. m. 
k. za korzec, i najwięcćj go do Szlązka po- 
szukujaą. i 


OAZA 
Teatr polski. 


Jutro: Synowie rzemiesinika, dramat w 5 aktach. 


Menażeryja państwa Advinent, na placu na- 
„przeciw teatru hr. Skarbka, codzień od godz: 
8. rano aż do zmroku Otwarta. 


Redaktor J. N. Kamiński L Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Piliera ye Lwowie.) 


